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Niedziela. . n J f =  I I  O.

Imieniny N. C E S A R Z O W E J i K R Ó L O W E J ALE­
XANDRA E ED O R Ó W N Y , wczoraj solennie obchodze- 
no w stolicy tutejszej.  O godzinie 9tej w Kościele Me- 
tropolit: ŚgoJANA, w obec Archi-Kapitu ły , Urzędników 
władz wszelkich i Obywateli, celebrował J W X .  Iii- 
skup Suffragan Administrator A'rchidyecezji W arszaw ­
skiej F iia łko w sk i. T o  Nabożeństwo zakończy ł Hymn 
Śgo A m b r o ż e g o ,  muzyka Z yro w eca , i m od ły  o sp e ł­
nienie wszelkich życzeń NN. P A Ń S T W A . Następnie 
na pokoiach zamkowych W yższe Duchowieństwo, Se­
nat Jenerałowie, Urzędnicy, Konsulowie zagraniczni i 
licznie zebrane znakomite Osoby, sk łada li  JO. Xięciu 
W  a r s z a w s k i e m u  powinszowania. Następnie JO. X ż ę  
udał się do Katedry Najśw: T R Ó JC Y , w której w obec 
znakomitych Osób W ojskowych i Cywilnych, tudzież 
Obywateli, uroczyście celebrował Najprzew: N ik a n o r  
C z łonek  N. Synodu, Arcy-Bisk.up W arsz: i Nowog:. 
W  czasie hymnu dziękczynnego, działa cytadelli wyda­
ł y  101-kro tną  salwę. O dbyła  się parada W'ojskuwa. 
W  kaplicy Gimnazjum Guber: Warsz: w czasie Nabożeń­
stwa celebrowanego p rzez  W JX .  Kanonika M ftle w ic z a , 
Uczniowie tegoż Gimnaz: wykonali na 4ry  głosy z towa­
rzyszeniem instrumentów dętych i Organu, nową Mszę 
i T e  Deum kompozycji Józ: S te fa n ieg o  i pod tegoż d y ­
rekc ją ,  oraz Hymn L w ow a. Uczniowie Szko ły  Powiato­
wej Iszejj znajdowali się na solennem Nabożeństwie w Ko­
ściele X X . F ra n ciszka n ó w , a pod przewodnictwem P. 
S  tr y  bel Nauczyciela śpiewu, odśpiewano dzieła religijne 
J E lsn era  i Hymn L w ow a. Uczniowie Szkoły 'Pow iato­
wej z Now ego-światu, w Kościele Śgo A le x a n d r a  w cza­
sie Nabożeństwa, wykonali muzyki, Mszę utworu Józe­
fa E lsn era , T ^ D c u m  J. S te fa n ie g o , i Hymn L w ow a , 
pod dyrekcją  T. SkapC zyńskiego . O godzinie 4tej 
u JO. Xięcia NAM IESTNIKA w głównej sali zamko­
wej b y ł  świetny obiad dla znakomitych Osób; sp e ł­
niono za zdrowie i pomyślność Najjaśniejszej R O ­
D Z IN Y , przyczem •brzmiały odgłosy a rm a t ,  a o r­
k iestra wojskowa wykonywała wyborowe dzieła. W ie­
czorem w W ielkim T ea trze  dano widowisko bezpła tne; 
po komedji i balecie nastąp iła  Kantata wykonana przez 
Artystów tegoż teatru; cała Publiczność do tego hymnu 
łącz y ła  swe serdeczne życzenia, a zakończyła  wiele- 
kroć  powtarzanemi odgłosami radości gdy u jrzała  ia-
śnieiącą cyfrę  N. MONARCH1NI. Całe  miasto rzę ­
sisto oświetlono, wiele domów ozdobiono Cyfrą N. PANI. 
Na placu K rasiń sk im  t rwały  Igrzyska. Zręczny wła-

ziciel iuż po trzeci raz zabrał nagrody znajduiące się
na słupie. c

Dziś Śty F i.O R JA N  Ż ołnierz ,  z Cudzoziemca Patron 
P o lsk i od ognia. Gdy bo wiem LUCJUSZ 111. Papież upa­
tryw ał w katakumbach Rzymskich, kogoby nam dać 
za Patrona; cudem skłoniony został do wyboru Stego 
Fi.OR.TANA, a wybór ten czyniąc Papież, rz e k ł  do Nie­
go: F a d e  m iles a d  gen lem  bellicam . Statuy Święte­
go F lo R J A N A  iako Patrona od ognia, umieszczane by­
ł y  n a  wielu domach miast kraiu tutejszego; widzieliśmy 
ie i w Warszawie. Od tego to Świętego, ma nazwanie 
do dziś dnia is tnieiąca. w Krakowie brama i ulica Flo- 
rja ń sk ie . —  Dziś w Kościele XX. F ra n c iszka n ó w  od­
bywa się całodzienne Nabożeństwo na cześć S g o tW i-  
TAI.ISA Męczennika.

C e s a r s k im  Ukazem do Rządzącego Senatu z d. Ib  
Marca r .  b.,  Radca Dworu, p. o. D yrek to ra  Mennicy 
Warszawskiej,  g łówny K ontroler,  Mikołaj B iernacki^  
mianowany został Radzcą K olegja iny in .—  Za wysługę 
ustanowionych zakresów, obok gorliwego i nieposzla­
kowanego pełnienia obowiązków s łużby ,  Radzcy Ko- 
legjalni: Urzędnik  do polfeceń szczególnych p rzy  JO. 
Xięciu N a m i e s t n i k u  Królestwa Pols:, Alex: L iitk e  ‘2gi,  
i C złonek  Głównej Polowej Komisji Prowjantskiej czyn­
nej armji,-6tej ki: ,  Mikołaj K ru p k a , podniesieni zostali 
do rangi Radzcy Stann.

K om ite t w sparc ia  m ieszkańców  p o w o d zią  d o tk n ię ­
ty c h  w  K rólestw ie P o lsk iem . Maiąc sobie z woli Naj­
wyższej poruczony podział summy Rsr: 30 ,000  (2 0 0 ,0 0 0  
złotych poi:) między potrzebuiących wsparcia mieszkań­
ców kraiu  ostatnią powodzią dotkniętych, Komitet za- 
iąwszy się powołaną czynnością, iuż ią w zupełności 
ukończy ł przez rozdzielenie ftmduszu powyższego m ię­
dzy mieszkańców klęsce takowej uległych, a szczegól­
niej tych, k tórzy  utraciwszy przez nią całe swoie mie­
nie, z nikąd żadnej pomocy spodziewać się nie mogli. 
Z rozk ładu  tego p rzypadło  dla mieszkańców: Gubernji 
R a d o m sk ie j Rsr: 9 ,353; L ubelsk ie j Rsr: 2 ,354  k. ótU/z; 
W a rsza w sk ie j  Rsr: 13,052 k. 50; P ło c k ie j  R,,-: 3 ,704 
k .  5 2 r/z; r /u g u s to w sk iij  lisi': 1,53.) k .4 1 .  Co podaiąc 
do powszechnej wiadomości, Komitet widzi potrzebę nad­
mienić: że nadesłaną sobie z Redakcji Kurjera Warsz: 
kwotę Rsr: 31 k. 80, u ży ł  na dodatkowe wsparcie wło­
ścian wsi G lin k i , k tórzy w czasie powodzi szczególniej 
ucierpieli.

WUpomnieliśmy przed nieiakim czasem o Stym JA-
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n i e  z M a th y , fundatorze Zakonu 0 0 .  T ry n ita r z y , 
k tórych obowiązkiem by ło  wykupywanie więźniów zn ie ­
woli tureckiej. Zakon ten w półpięta wieku po swo- 
iem założeniu, za JANA III. Sobieskiego , sprowadzony 
został do P o lsk i staraniem tegoż Monarchy i K ardy­
nała  D en h o ffa , Posła Króla i R zp li te j  przy Dworze 
Ojca Śgo I n n o c e n t e g o  X I. Papieża. Do założenia 
Zakonu 0 0 .  T ry n ita rzy  w Polsce przeznaczeni by li :  
O .  Jan  (od Śgo A n t o n i e g o ) ,  K apłan  Zakonu G rena­
d y  js k ie  go  w H iszp a n ji, i O. F ranciszek  (od N i e p o k A L :  
P o c z ę c i a  N. M ARJI) Lektor Śtej Teologji,  k tórzy  o- 
palrzeni listami od Papieża i K ardynałów do obojga 
Królestwa Jchmość Sobieskich  i innych znakomitych 
Osób, przybyli do W a r sza w y  d. 22 Maia 1685 rok u .  
Pierwszy klasztor założony został we L w o w ie , na co 
w ydał pozwolenie Arcy-Biskąp tamtejszy Konstanty 
Hrabia na Lipie L ip sk i. Uroczystemu wprowadzeniu 
Zakonników do tej stolicy przewodniczyli:  Nuncjusz
A p o s t o l s k i  P a la v ic iu i  A rcy-Biskup E fe z u , później 
K ardyna ł,  i D eoda l Arcy-Biskup L w ow ski o b rządku  
O rm jańskiego , podówczas Biskup T ra ian opo litań sk i. 
Zakon OO. T ryn ita rzy  liczy w rzędzie dobroczyńców 
sWoieh JANA III .  Króla, k tóry  do d-nia T R Ó JC Y  PR ZE­
N A JŚ W IĘ T S Z E J  szczególniejsze m iał powinowactwo, 
w Święto bowiem N. T R Ó JC Y  ro dz i ł  się, w toż świę­
to na tron wybrany został, i w toż święto BOGU du­
cha oddał. D a le j ,  Stanisł: Jabłonow skiego  Hetmana 
W ie lk :  Koronnego, Kaszt: Krakowskiego; Mikołaja 
Sieni.awskiego  Woiew: W ołyńsk iego , Hetm: Pol:; do­
my P otockich , Sapiehów , B a d z iw iłłó w , K ory  butów , 
L ubom irsk ich , etc. Skutkiem tych protekcji ,  Zakon 
T ry n ita rzy  rozszerzy ł się niebawem. W e  dwa lata 
po ufundowaniu pierwiastkowego klasztoru L w ow skie­
go, to iest w r .  1 6 8 8 ,  założony został klasztor H ar-  
szaw ski, a po nim w rok ieden to iest r. 1689 klasz­
to r  w K rakow ie. Następnie zakładano kolejno klasz­
tory w S ta n is ła w o w ie  r . 1690, w Beresteczku  tegoż 
ro ku ;  we L w ow ie  drugi k lasz tor przy  Kościele Śgo 
M i k o ł a j a  r.  1693, w sfn tokolu  v. 1694, w K am ień­
cu  r. 1699, w O rszy  r .  1712, w ■Lucku 1717, w To- 
ma^zowie r. 1724, w B rześciu  r. 1 7 2 6 ,  w K rotoszy-  
nif  *'• 1728, w L u blin ie  tegoż ro k u ,  w Teofipohi r. 
1 /3 8 ,  w B rn jłow ie  r .  1740 i w B u rsztyn ie  r. 1741. 
W  W arszaw ie  za pozwoleniem Stanisława W itw ick ie -  
go  Biskupa P oznańskiego  w r .  1688 przeznaczony 
został Zakonnikom T R Ó JC Y  P R Z E N A JŚ W IĘ T S Z E J
m ały  Kościółek za miastem pod ty tu łem  Śgo KKzYŹA. 
(S ta ł  on podobno pod W oliborzem, pózniejszemi czasy 
w tein miejscu b y ł  Kościółek zwany G w a rd ya ck im , 
od lat k ilkunastu  iuż nieexystuiący). Tam Prezydent

ówczasowy Zakonu 0 .  M ic h a ł  (od  N. M A R JI) ,  r o ­
dem Hiszpan i inni  Ojcowie h iszpańscy  u roczyśc ie  i n ­
sta low ani,  przez l a t  5 p rz eb y w a l i ,  kiedy Otto F e rd y ­
nand F elkierzam b  Woiew: C zern ichow sk i  p r z e z n a c z y ł
10.000 zł. na zakupienie dworku z placem p rzy le ­
g łym  ua S o lc u , pod budowę Kościoła i Klasztoru. 
Miejsce to, p rzez samą Królowę S o b i e s k ę  wybrane, 
od M atczyń sk iego  Woiewo: R u s k i e g o  nabyte zostało. 
O prócz tego wspomniony Woiew: Felkierzam b  zapi­
sa ł  OO. I r y n ita r zo n t  fundusz wieczysty w kwocie zł.
7 .000  na dobrach swoich O łta rzó w , i przysposobił 
pieniądze i m ater ja ły  do budowy Klasztoru i Kościo­
ła .  Początkowo urządzono kaplicę w iednej z j7,b 
rzeczonej posesji. Poświęcił to miejsce P o p ła w sk i 
B iskup  Poznański w r. 1693. W  lat szesć to fest 
w r. 1699, z przysposobionych przez  F elkiertam ba  ma- 
terjałów, zaczęto budowę kościoła murowanego i do 
rok u  następnego budowa ta pod dach doprowadzoną 
została . Napady iednak Szwedzkie przeszkodziły  u- 
kończeniu. Tymczasem dobroczynny fundator Felkie­
rzam b  um ar ł .  Ciało iego w oczekiwaniu na ukończenie 
założonego przez niego kościoła, u O O. K apucynów  
złożone zostało, gdzie do dziś dnia pono pozostaie. 
Zaraza morowa w r .  1708 w W a rsza w ie  grasuiąca, w y­
tęp i ła  także Kapłanów Zakonu Sej T RÓ JCY : w tym roku 
u m a r ł  P iezyden t i 4ch zakonników. T a  okoliczność, 
niedostatek funduszu, a następnie okropny  wylew W is ły  
d. 1 Sierpnia 1713 (wiekiem później rzecz szczególna, w r .  
1813 także okropnie  ponowiony), p rzeszkodziły  uk o ń ­
czeniu św iątyni.  Rujnowała się ona przez lat k ilkana­
ście. Dopiero za staraniem O. H ieronim a  (od Sgo Ka- 
r o l a )  P iiem on tczyka , dopełniono budowy kościoła, na 
k tó rą  ło ży ła  G ośka  Starościna S tężycka. Kościół ten 
w r. 1726 przez Samuela O zgę Biskupa Kiiowskiego 
b y ł  benedykowany. W spomniony O. H ieron im , w 
wielkiein b y ł  poważaniu u Króla A u g u s t a  I lg 0i który 
u X X .  T ry n ita rzy  często p rz e b y w a ł ,  a f u n d u i ą c  Kai- 
warją  p rzy  U iazdow ia (o k tórej niedawno donieśliśmy )  ̂
T ryn itarzom  tamże odprawianie tygodniowe Nabozenstw 
zalecił. Kosztem Goó!tipj\ za Prezydenta O. E razm a
(od T R Ó JC Y  P R Z E N A JŚ W IĘ T S Z E J) ,  s tanął drewnia­
ny Klasztor. Nieco później Korybutowa z Chodorowskich 
Xźna H iśn io w iech a , widząciak Św iątynia i Klasztor XX. 
T ry n ita rzy  na ciąg łe  k lęski przez wylewy W is ły  są 
wystawione, podarowała im własny swój pałac z g ru n ­
tem na Krak:-Przedinieściu, raczej ulicy Królewskiej,  
(dziś ta posesja Nrern 1076 oznaczona), w celo wy­
stawienia nowej Świątyni i Klasztoru, pod warunkiem 
wszakze, źe Zgromadzenie odprawi na lej intencją
50 .000  mszy świętych. Jakoż Ojcowie tutejsi zniósł-
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s ty  się z braćmi swe mi w różnych kraiacb E u ro p y  0- 
siedlonemi, obligacji tej dopełn i l i ,  ale * pobożnych 
zamiarów Xiężnej, iedynie własność posesji T ryn ita -  
rzom  pozosta ła ,  gdyż zamierzone budowle nowego 
Klasztoru i Kościoła,  z powodu różnych przeciwności 
d o s k i tk u  n iedosz ły .  Tymczasem roku  1773 p o ło ­
żono kamień węgielny na zabudowania klasztoru dzi­
siejszego, który to dom z furidacji O gińskich  wznie­
siony został. Kościół T ryn ita rzy  iest zbudowany w 
formie Krzyża, mieści on w sobie 5 o ł ta rz y ,  a mia­
nowicie: Wielki z statuą Z B A W IC IE L A  będącą da­
rem  O zgi Biskupa Kiiowskiego, dalej O łtarze  M A T- 
K I  B O Ż E J, OPA l R Z N O S C I , Śtej B a r b a r y  i Śtej 
T e k l i .  Dawniej chowano w Kościele ciała um arłych. 
Najpierwszą osobą której zw łoki tamże złożone zo­
s ta ły , b y ł  Braciszek M ik o ła j  rodem Lotaryńczyk, 
zm arły  2 Grudnia 1700 r . ; leży na lewo ołtarza Śtej 
B a r b a r y .  , w  tymże Kościele iest Bractwo T R Ó JC Y  
P R Z E N A JŚ W IĘ T S Z E J,  w roku  1744 od B e n e d y k t a  
X IV . pozwolone i duchownemi łaskami wzbogacone. 
Odpustów tu bywa k i lk a :  główny na Ś Ś .T R Ó JC Ę ; inne 
na N a r o d z e n i e  N. M A R JI, na ŚŚ. J a n a  z  M a th y  i 
F i l i p a  M a fr z ju s z a ,  na Ślą K A TA R ZY N Ę M ęcz : , na 
Śtą A g n i e s z k ę  (w powtórnym obchodzie) i na Ś. K a ­
j e t a n .  Dzisiejszym Prezydentem Zakonu T R Ó JC Y  
PRZENAJŚAA LEJ SZEJ iest AA JX. A lexander Pawłów?.
ski. Oo historji Świątyni wspoimiionej należy i to, 
acz smutne wspomnienie, że w czasie wylewu / / 7 1 ty 
w- r. 1 8 4 4 ,  woda dostała się do K ościoła,  i stoiąc w niin 
wysoko przez blisko t y d z i e ń , .  Nabożeństw odprawiać
niedozwoliła.

P a m ię tn ik a  Religijno-m oralnego  Tomu VIII. zeszyt 
za miesiąc Maj, wyszedł z druku, i zawiera: Wiadomość 
o Kościele parsfjalnyin w Głogowcu, przez W .  H. Ga- 
wareckiego; Wiadomość o Sukni ZBA W IC IELA  znaj­
dującej się w I"rewirze, przez X. J. Krupińskiego (ciąg 
dalszy); S.go B A Z Y L E G O  homilja na psalm XIV o Lichwie, 
p rzek ład1 X. Paw: Rzewuskiego;, Rys historyczny wymo­
w y  Duchownej w ogólności, a szczególniej w Polsce, p. 
X*. J. Szelewskiego (ciąg dalszy); Misje Ameryki p ó łno­
cnej; Rozmyślania Chrześejamna w dniach wiosny, p. 
X . M. J.; Rozmaitości. " ’

Na ostatnich targach W arsz: i Pragskich płacono za 
korzec 4ro-ćwiercio»y Zyta Rsr: 3 kop. 9*^2 (z ł .  20 
gr. 19). Pszenicy Rs: 3 k. 49 (z ł .  23 gr. 8). Jęczmie­
niu Rsr: 2 k. 6 2 I/z ( z ł .  17 gr. 15). O w su R sr :2  k. I 5 l/z  
(z ł .  14 gr.  11). Siana fura jednokonna od Rsr. 4 k.
5 do Rsr. 6 kop. 90 (od zł.  27 do zł. 46); parokonna 
od Rsr: 9 k. 30 d,o Rsr. 12 k. 60 (od zł.  62 do zł.  84). 
Słomy tura zwyczajna od Rsr. 2 li. 10 do Rsr.  3 k. 90

(od zł. 1 4 do zł.  26). Kartofli korzec Rsr: 1 k: 9 6 1/* 
(z ł .  13 gr. 3). (G .P : ) .

N r  Majowy R ib ljo tek i l i  a rs za w sk ir j wyszedł dnia 
Igo b. m. i zawiera: Zgon Ż ółk iew skiego  w Cecor- 
skiej wyprawie, i pomnik iego w Besarabji; opowiada­
nie historyczne, przez  Micha: K alińskiego , (z rycina­
mi). Krótki rys powstania i rozwiiania się Królewsko- 
Pruskiej kompanji morskiej w Berlinie, przez Adama 
Jłagniew skiego. Pamiętniki Seglassa, przez Fr: Hr: 
S k a rb k a , (ciąg dalszy). Mylność opinji Kommentato- 
rów l o u l l i e r ,  Delvincourt i t. d . , iako też wyroku 
Sądu Kasacyjnego f  ranouzkiego] w tłumaczeniu art: 
Kod: Cyw:, dozwalającego pobierania procentu od p ro ­
centu, p. H ejlm a n a . Monety dawnej Polski,  iako też 
prowincji i miast do niej niegdyś należących z trzech 
ostatnich wieków, p. Ig; Z agórskiego ,  w ydał E. Baron 
H a sta w ieck i, przez * * *. W  Kronice L iterackiej:  Po­
wieści nieboszczyka Pantofla, wybrane i ogłoszone p. 
Eleonorę S zty rm er. W  Rozmaitościach: W y i ą t e k z 3 g o  
tomu powieści, p. t: Bigos hultajski, p. Izasława B le -  
pońskiego . Nowości li teratury l lossyjskiej,  p. D ąbro­
w skiego  Słówko o badaniach historycz: St: Kaczko­
wskiego. Testam ent Reginy z Fulsztyna Herbucianki 
Ż ó łk iew sk ie j ,  z oryginału własną iej ręką  pisanego, 
w  Kronice zagranicznej: AA iadoniości na drodze po ­
stępu nauk przy rodzonych, .Kronika bibl jograficzna. 
Doniesienia literackie. Dostrzeżenia metorologiczne za 
ni. Marzec IS45 r.

OJ lat kl i ku w dni pogodne uczęszczane spacero­
we miejsce zwane D o lin a  S zw a jc a r sk a , zostało teraz 
na nowo urządzone i upiększone. Odwiedzaiący to 
miejsce znajdą wszelkie przyjemności; są tam bufety 
dostarczające różnego rodzaiu posiłki ,  staranna i r y ­
chła u s łu ga ,  słowem usiłowaniem będzie u trzym ują­
cych ten zakład, aby Goście znaleźli zadowolenie. Bę­
dą także w dnie świąteczne i inne, wykonywane m u­
zyki, a wtenczas za wejście przyjmuie ąię opłata we­
dług upodobania odwiedzających.

Z okoliczności zbliżającej się wystawy sztuk p ięk n y ch  
polecamy f a b r y k ę  doskonałych wernixow, poli tur i la­
kierów JPana J. A. h ra u sse  przy ulicy Bonifraterskim 
Nro 2163 ,  wprost Kościoła XX. b o n ifra tró w . Za po^ 
mocą wernixow szczególniej można odświeżać Obrazy 
nawet uszkodzone lub mocno zapylone w skutek  dale­
ki h podroży, do takiego stopnia, iakby dopiero wy­
szły z pod pędzla Artysty, a do tego „ie potrzeba na­
wet ręk i  umiejętnej, przez proste potarcie wernixem 
każdy może sobie wszelkiego rodzaiu malowidła odświe­
żać. Politury zaś- i lakiery tak na drzewo iakotęż na 
wszelkie metale, wzięte z laboratorjum JP. Kraiisse,
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uznane zostały za również celuiące iak najpiękniejsze 
podobne wyroby zagraniczne.

W tych dniach p rz y b y ła  do Warszawy JPanna Henry- 
■ ka N iessen , Prima Donna włoska, i dała  się iuż słyszeć 
w kilku znakomitych domach tutejszych. JPanna N ies­
sen  pob iera ła  nauki śpiewu w Paryżu, i była  uczennicą 
Manuela G a rc ja , Brata sławnych M a lib ra n  i F itird o t. 
Debiutowała r.  1842 na teatrze Opery włoskiej w tejże 
stolicy, w roi i  A d a lg is y  w N orm ie;  poczem występo­
wała w C y ru lik a , A n n ie  B olen ie , B e liza r ju szu  i t.* p. 
Następnie śpiewała w Operach i Koncertach w Londy­
nie, H amburgu, Kopenhadze iS to k o lm ie ;  ostatnio zas 
należała do sk ładu  Opery włoskiej w Petersburgu. Czy­
taliśmy pochwały tej Śpiewaczki w P szczo le  P ó łn o cn e j 
i pismach zagrani:; wszystkie oddaią sprawiedliwość zna­
komitemu iej talentowi.

Wczoraj w Wici: T eatrze  po P ią tr ze  w y le j , p rzy ­
wołani Wszyscy.

Otrzymano w Warszawie wiadomość, że dnia 27go 
z. m. to iest w zeszłą Niedzielę, odby ł się w Katedrze 
Poznańskiej obrzęd poświęcenia J W .  JX. P r z y łu s k ie g o , 
na godność- Arcybiskupa Poznańsko - Gnieźnieńskiego. 
Obrzędów poświęcenia d o p e łn i ł - JW .  JX . D ą b r o w sk i  
Sufragan Poznański, w assystencji J J W W .  JX X . Bisku­
pa B rodiiszew skiego  Sufragana Gnieźnieńskiego i Opata 
T r zem eszy oskiego.

Rada Szczegółowa Szpitalu w P u ła w a c h , ma honor 
donieść, że dany będzie w Puławach dnia 29 K w iet:/11 
Maia, Koncert przez utalentowanych Amatorów, a d. 
30 Kwiet:/12 Maia Bal na korzyść Szpitalu pod iej do­
zorem zostaiącego.

Z  P etersburga , —  Przez Ukaz Cesarski do K apitu ły  
orderów z d. 10 Lutego, w liczbie innych mianowany 
Kawalerem orderu Śtej A nn y  2giej k l: ,  Podpułkow nik  
Jlnego Sztabu C hodźko , w nagrodę odznaczaiącego się 
męztwa i waleczności z góralami w Czerwcu i Lipcu 
1844 r . —  D o k to r  M a rg u lie s  za łoży ł w Petersburgu 
D om  Z d ro w ia , w którym  umieszczeni chorzy, za o p ła ­
tą dzienną Rsr: 1 k .  50 (z ł .  10),  maia sobie zapewnione 
osobne pokoie, wszelką pomoc lekarską  i apteczną, oraz 
posługę. Instytut ten upoważniony przez N. PANA, zo-
staie pod op ieką  J. C . W .X iec ia  M A x y m il jA n A  L e u c i i -  
t e n b e r g s k i e g o .  D oktor  A r e n d t  Lekarz  przyboczny 
N. PANA, iest Lekarzem Konsulentein.

A n g l j a .—  Eskadra niedawno uzbroiona w P ortsm u- 
cie  pod rozkazami Admirała S e y m u r ,- ma krążyć na O- 
ceanie S p o ko jn ym , aby w razie wybuchu wojny z Sta­
nami Zjedn: obsadziła posiadłość Oregon  i ścigała sta­
tk i  Stanów Zjed:. —  W  P erth  rodzinnem mieście W a l-  
tersko ta , wzniesiono pomnik tego sławnego Autora. —

Stany Zjed: maią wysłać nowego Posła do C hin  Pana 
E vere tt, k tóry  zabierze z sobą dzieła z rycinami przed- 
stawiaiąceini walki Amerykarów z Anglikami, aby nieco 
zaszkodzić wpływowi Anglji w Chinach.

F ra n c ja . —  Na posiedzeniu Izby  Deputowan: 23go 
z. m . ,  przyjęto większością głosów 202 przeciw 86, 
prawo o konwersji ren ty  5cio-proccntowej na 41/z p ro­
centowa. —  W  zamku N e u il l i  czynią przygotowania 
do przyięcia Xcia S a le rn o . XŻe A u m a le  (Omal) wró- 
c i ł  z Bretanji do P a r j ż a ,  dokąd  p rz y b y ł  także Xżę 
D ew onszyr. —  Z S zko ły  politechnicznej maią znowu 
wydalić 3ch uczniów za niespokojne sprawowanie się. —  
Zbiiaią wieść, iakoby przesłano Admirałowi H am elin  
(Hamelę) zlecenia do zaniechania osady w O ceanji. 
P. P age  (P a l )  udaie s ię ,  nie do tego Admirała, k:cz 
do M a s k o ty  z ratyfikacjami traktatu  nowo-zawartego 
z W ła d z c ą  tego państwa. —  W ypraw a przeciw K a b y . 
lorn w A lg ie r j i ,  niezawodnie 4go b. m. ma wyruszyć 
w p0|e . —  Pomimo znacznej większości głosów W Iz­
bie Deputowan: za konwersją renty 5cio-procentowęj, 
papiery te podniosły się na giełdzie  paryzkiej.  P. 
G u izo t (Gizo) 23go z. m. pierwszy raz u ży ł  znowu 
przeiazdki; ale ieszcze iest bardzo słaby. —  Do Bre- 
s tu  wydano rozkaz uzbroić bryg. P a ln u re , k tó ry  ma 
zastąpić b ry g  K olebkę  p rzy  brzegach A fr y k i .  Na tym ­
że sta tku  za powrotem z Z a n z ib a r  wybuchła  zaraźli­
wa choroba, która wytępiła  znaczną część osady. —. 
Jene ra ł  W e n tu r a , towarzysz broni Jenera ła  A lla r d  
w służbie zm arłego R u n d s z y ta  Singa , opuśkiwszy 
także L a h o rę  w sku tek  wybuchłych tain zawichrzeń, 
odbywa teraz kwarantannę w M a r s y lj i ,  zkąd  z.a kilka 
dni p rzybędzie  do P a r y ż a .—  24go z. m. odbyło się 
w P a ry żu  centralne posiedzenie Pocztmistrzów, celem 
obrodzenia środków przeciw upadkowi, iaki im zagraża 
p rzez  • pomnażanie się kolei żelaznych. —  Uwolniony 
z niewoli u Arabów trębacz  E sco ffie r  (Eskofje) ,  mówi 
o A b d e lk a d e rze  z niepospolitem uszanowaniem, i roz­
powiada o nim rozliczne anegdoty. Pewnego dnia p rzy ­
b y ł  do namiotu Emira Oficer m a ro ka ń sk i  z żądaniem, 
aby kaza ł E sk o jje ro w i  zatrąbić na trąbce . Tenże za­
t r ą b i ł  do attaku. «Co to iest?» zapyta ł Marokanin. 
u je s t  to .z n a k ,  k tó ry  sobie spamiętaj», o d rzek ł  f r a n ­
c u z ,  «gdy go znowu k iedy usłyszysz , rzucaj się na 
konia i co tchu uciekaj... Za tę śmiałą odpowiedź 
chciano ieńca wybić, lecz E m ir  nie zezwolił. i.Nte p rz y ­
ją łbyś u mnie s łużby?.. ,  zapy ta ł  go raz A b d e lka d er , 
uposunę cię na Oficera i podaruię ci 3 Zony..,  uNic.i, 
o d rz ek ł  E s k o fje ,  uzostaię wiernym Francji i moiej 
w ierze; raczej każ mi głowę uciąć... «Nie lękaj się.., 
zaw oła ł Em ir ,  uwolę że tak  mówisz, niż żebyś przy-
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ją ł  moią ofiarę ,  a iutro uc iek ł z najlepszym moim 
wierzchowcem.)i—  Akademja francuzka w roku b ieżą­
cym nie miała komu przyznać nag ro lę  10 ,000  fr. za 
najlepszą traiedję. —  P. F ourcade  (F u r k a d ) ,  b y ły  
Konsul na W schodzie ,  rozs ta ł  się z tym światem.

H is z p a n ja .—  Kortezy 18go z. m. p rzy ję ły  budżet 
m i n i s t e r s tw a  wojny na 322,'286,007 realów; k ilku  D e ­
putowanych starało się na próżno wyiednać, aby zmniej­
szono armję. Następnie przyięto budżet ministerstwa 
bandlu i marynarki.  Deputowany Loren te  zwrócił u- 
wagę na niedostateczność systemu celnego , k tó ry  w 
Hiszpanji przynosi ty lko  100 milj onów realów, gdy 
tymczasem utrzymanie urzędników kosztuie 37 miljo-
n ów. __  W i c e - J e n e ra ł  K ap i tan  Katalonji  d o n ió s ł ,  że
szczątki band rozbójników tej prowincji schroniły  się 
na ziemię f ran cuzk ą .—  17go z. m. wieczorem, daną 
b y ła  u dworu uczta na 80 osób; zaproszono Ciało dy ­
plomatyczne, Ministrów, Jenerałów, k ilku  Senatorów 
i Deputowanych. Po prawej ręce Królowej panuiącej 
siedział Poseł franc:, po lewej Patryarcha Indji.  Po 
prawej ręce Królowej K ry s ty n y  Prezes Ministrów, po 
lewej Poseł angielski. Po uczcie dano koncert.  —  In ­
fant D o n  F ranc iszek  zbiia w pismach publicz: wieść o 
iego bliskich zaślubinach z Xzniczka N e a p o lita ń sk ą , i 
d a ł  dymisję swoiemu Marszałkowi Margrabiemu F a l-  
ces. Infant nie znajdował się na wspomnionej uczcie. 
—  Od kilku  tygodni bawi w M a d ryc ie  Szambelan Ce­
sarsko-Austrjacki Hrabia Erwin S y lw a n  T arouca . ---
O kręt linjowy Soberano  oczekuie w B arcelon ie  rozka­
zów Rządu; m ów ią , iż przywiezie Hrabiego T ra p a n i  
z N ea p o lu . —  W  Toledo  chciano zrewidować poiaz4 
przeieżdżaiącego młodego P eela  (syna Ministra angiel:), 
lecz tenże w ym ierzy ł do strażników parę dubeltowych 
pis to le tów ; tak iż rewizja nie mogła mieć miejsca. 
P rzed  Szefem .politycznym usprawiedliwił się potem, iż 
chcia ł ty lko  wiedzieć, czy i od pistoletów ina cło  o- 
płacić. To oświadczenie uznano za zaspokaiaiące.

S z w e c ja .—  W  ciągu tego lata maią p rzybyć  do 
S zto ko lm u :  Kroi P ru sk i  i JJ . CC. W  W . Rodzina Xią-
żęcs L e u c h te n b e r g sk a .

R ozm aitości. —  Znany u nas H erku les  R a p p o , da- 
ie teraz przedstawienia w P etersburgu . Pod iego dy­
rekc ją  iest 24 osób p łc i  obiej. —  Uprawa iedwabiu 
we Francji zatrudnia 100 ,000  ludzi, i przynosi kraio- 
wi rocznie 1 3 0  miljonow (- ) fr. A rtystka d ram aty­
czna K la ry ssa  w kFcrsalu^ 1 Ogo z. m. chciała odebrać 
sobie życie przez truciznę. Odegrawszy z zapałem ro­
lę G ia n in y , w dziele dramatycznem R ebeka  , wróciła 
do swoiej garderobki i wypiła truciznę w ykrzyku iąc :  
„ T a k  więc, zakończam życie!”  Udzielono iej spiesz­

nej pomocy lekarskie j,  i spodziewają się u trzymać ią 
przy życiu. Zdradzona miło.sc miała ią skłonić do sa­
mobójstwa.—  .A lexander  W ielk i Król Macedoński wy- 
mierzaiac sprawiedliwość, zw ykł b y ł  gdy mówił oskar­
życiel, zatykać sobie r ę k ą  iedno ucho. Zapytany raz
0 przyczynę, odpowiedział: „M uszę  drugie zachować' 
dla oskarżonego.” — Młody człowiek żartował raz w o ­
bec swoiej kochanki z ryw ała  iuż niemłodego, i zapy­
ta ł  go w .końcu  ileby m iał lat? Nie mogę dokładnie  
o b j a ś n i ć  wacpana, odpowie drugi; ale upewniam go, że 
osioł 20-letni iest zawsze stosunkowo starszy, aniżeli 
człowiek maiący lat 6 0 . —  „T a tu lu ,  ta tu lu” , w o ła ł  Syn 
na Ojca; „zasieliśmy w ogrodzie kartofle, a wie tatulo 
co weszło” „ G łu p ie  pytanie” , odpowie Ojciec, „ a  iu- 
ścić kartofle .’ „ N ie  ta tu lu ,”  rzecze synek; „w esz ły  
świnie k tóre  ie z jad ły .” —  K ardyna ł R ysze lje  r z e k ł  
raz słysząc kilka osób powstaiących na iednego cz ło ­
wieka. „C h c ia łb ym  poznać tego którego tak szarpią ,  
nie musi on bydź bez zasługi i rzeczywistej wartości, 
gdy wszyscy tak zawzięcie powstają na niego.”  —  
„Boię się BOG A,”  mówił Filozof; a po Bogu najbar­
dziej boię się tych którzy  się Boga nie boią.

G rzeczność m a łże ń sk a . Pan R .  iest to pewien młody , 
maiętny, wesoły człowiek i ma także młodą, przys to j­
ną żonę, lecz, w ich domu, niepokój. Oboie nie dbaią 
wzaiem o siebie i mówią sobie często o twarcie, iż 
wielki b łąd  popełnili ,  wchodząc w związek m ałżeń­
ski. Z tern wszystkiem staraią  sie ile możności, aby 
swoie pożycie od głośnych burz  ochronić, a w towa­
rzystwie zwykli najszczęśliwszą parę udawać. Jedne­
go razu poiechnli oboie na bal maskowy u pewnego 
B ankiem : Pan B . iako wenecki nobile  z ośinnastego 
wieku, Pani B .  iako Dama dworska z czasów L u d w ik a  
X F g O . Natychmiast o toczył p iękną  mężatkę rój za­
lotników, k tórzy  iej tysiączne pochlebstwa z powodu 
iej kostiumu prawić zaczęli. Do nich p rz y łą c z y ł  się 
p rzypadkiem także i iej M ałżonek. Pani R. osądziła za 
rzecz stosowną, zmusić Męża do powiedzenia iej grze- 
rzeczności w obec nadskakuiących iej wielbicieli, a Nie­
prawdaż, kochany Mężu», ozwała się w tym celu, aże 
w tym stroiu bardzo mi iest do twarzy! Go za szkoda, 
że się codziennie lak  przebierać nie m ożn a! Zdaie mi 
s ię ,  iż iestein na to stworzoną, aby nosić strój z cza­
sów Ludwika XVgo. I  cóż ty na to  mówisz, mój Mę­
żu?)) ((Zgadzam się zupełnie  z zdaniem tych Panów
1 tw oiem », o d rz ek ł  Małżonek, u Prześlicznie ci iest 
w tym stro iu , a to nawet tak  ślicznie, że żałować na­
leży, żeś sie o 1 0 0  lu t  w cześn iej n ie  u ro d z iła .))  —  
D la  gastronom ów . W szyscy smakosze lubią o pewnej 
wyznaczonej iadać godzinie. Bez takiej regularności
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Traci się appfyt. A !alrJ.p ważną rzeczą iesł "nilzina 
objadowa dla kucharza! K io  iej nie pilnuie, len. wiel­
b i  błąd popełn ia .  J a y , ieden z. najsławniejszych ucz­
niów nieoćenionege kucharza Pana K a re m e , nie przy-  
ią ł  u Margrabiego W e lle s le y  wyznaczonego mu p o d ­
wyższenia płacy  o 1 ,0 0 0  reńskich, iako też pensji po 
ukończonej s łużb ie ,  z tej iedynie p r z y cz y n y ,  iż Pan 
iego kazał zawsze o godzinę wprzód na s ió ł  dawać,  
nim zasiadł do obiadu. Dobry kucharz umie ogien,  
wodę,  powietrze,  s łow em  wszystkie  ż y w io ły  do dani­
ny  zniewolić. Dobry  kucharz nie zabiia, lecz pociesza  
i wznosi.  Z ły  ty lko obiad m oże niestrawność sprawić.  
D o b ry ,  « należy tein artystostwem przyrządzony obiad 
dodaie polotu wyobraźni,  podwaia 'władze duszy i u- 
sposabia do pracy. Zupa iest przedmową obiadu, lecz  
dobre d z ie ło  nie potrzebuie przedm owy. Potrawy naro­
dowe są podstawą całego repertuarza europejskiej kuchni; 
wAngdji rostbif, befsztyk, budyń ,  zwierzyna i pasztety, w 
Holandji ser  i so loneinieso; w Niemczech kwaśna kapusta; 
w Rosgji kawjor; w' Turcji ryż z baraniną; we W ł o ­
szech polenta i makaroni; w Hiszpanji OU a p o t r id a .  
Zakosztowawszy tych wszystkich rozmaitych przysma­
ków , trzeba przecież wyznać, iż najlepszym wiktem  
iest la  p e t i te  f in e  ta b le  bou rgeo ise  w Paryżu. G łęboko  
rozm yślony  a dobrze ugotowany obiad, nie m oże z ni- 
czem  iść w porównanie; iest to tętno naszego spo-  
ł ec ze ń sk ieg o  życia.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
B e r e s f o r d t  P e r s s y  P r o fe s :  z Hagi; K u c z y ń s k i  A lex :  O h:  z K r a ­

kow a ;  R o je w  B azy l i  M a la rz  z P e t e r s b u r g a ;  Ż u k o w s k i  P u ł k ó w ;  
% P e t e r s b u r g a .  (G .  P . )

DOWIEZIENIA
U w ia d a m i a m  S z a n o w n e  O s o b y ,  iż  w F a b r y c e  S Z C Z O T E K  

K .  M a r tw ie l i  p od  N r  4 89  p r z y  u l icy  D łu g ie j  w dom u £aszczyń*-  
sk ich ,  n ab y ć  m o żn a  za  m ie rn ą  i znacznje  zn iż o n ą  c en ę ,  wszela­
k ie  r o b o ty  S z c z o tk a r s k ie ;  a m ian o w ic ie  po lecam  się S z c z o t ­
k am i  do koni n a  s k u r z e ,  p a te n to w o  n a c i ąg a n e ,  k t ó r e  m aią  tę  
dogodność  i e la s ty czn o ść ,  ż t '  s ię  p o d a ią  w  k a żd e  zg ięc ie  k o r  
n i a, o r a z  p r z y j m u i ą  d o b rz e  s ie rść  i w y c i e r a i ą  p y ł  i k u r z ,  
bez  ro z t a r c i a  z g r z e b ł e m  do z u p e ł n e j  c zy s to ś c i ,  p r z e z  co n a ­
b i e r a  koń p i ę k n y  lu s t r ;  o raz  P ę d z la m i  m a la rsk iem i  i m u la r -  
sk iem i ,  Szczo tk am i  do  w ł o s ó w , f r o t e r o w a n ia , z a m ia t a n i a ,  m y c ia  
p o w o z ó w ,  p o d ło g i ,  c z y s z cz e n ia  g a rd e ro b y  i t. p . ,  k t ó r e  iak  
na js ta r an n ie j? t a k  do  t r w a ł o ś c i  iak o  i dob roc i  są w y k o n an e ;  
p r z e t o  spodziew am  się^ że  o s o b y  życzące  sob ie  t a k o w y c h  nar 
b y ć ,  n ieom ieszka ią  ęię  udać do  w y że j  w y m ien io n e j  F a b r y k i ,

K. M a r t w i c h.
P o d  N r  615 p r z y  u l icy  D a n ie l e w ic z o w s k ie j ,  iest do  s p r z e ­

dan ia  s t a r a  C E G « f c A ,  w  sążn ie  u ło ż o n a .  D ow iedzieć  się  m o r  
żna  n a  dole  w b ra m ie ,  pp  p r a w e j  ręce .

P o d p i s a n y ,  p ośp ieszam  u w iad o m ić  Sz: Pub l iczn o ść ,  
iż o t r z y m a łe m  świeży  t r a n s p o r t  z zag ran icy  Z E G A ­
R Ó W  s to ło w y c h  w ró ż n y c h  pos tum en tac h  o z d o b n y ch ,  
Z e g a rk ó w  k ie sz o n k o w y c h  z ło t y c h  i s r e b r n y c h ,  o^az

D am skich  w iak  n a jśw ieższym  guście ;  ró w n ież  mam zas/.c/.\ 
don ieść ,  że p rz e n io s ł e m  mój z ak ł ąd  W y r o b ó w  Z e g a rm is t r z ó w  
s k ich  z d om u  X X .  B az y l ja n ó w  N r  485  p r z y  u l icy  M io d o w e j ,  
pod  N r  481  p rz y  te jż e  u l icy ,  w p r o s t  m uru  k la s z to r n eg o  O Ó . 
K a p u cy n ó w .  A ntoni  S w i e r ^ o c H ^  Z e g a r m is t r z .

s P Pzeóan ia  z w olne j  rę k i  w każdym  cza s ie , ie s t  PO - 
S E S J A  o mil  8 od  W a r s z a w y ,  w  P o w :  S tan is ław o w a : ,  
sk ład a ią c a  s ię  z Domów' 2 cli g on tam i  p o k r y t y c h , z d o -  

***& £& &  godnem i  m ie s zk a n ia m i ,  S to d ó ł  d u ż y c h  2,  z obs/.ernem 
z ab u d o w a n ie m ,  z o g r o d ó w  i g r u n t ó w  o rnyc h  o k o ło  w ło k  6 , na 
k t ó r e  w y s i e w a  s ię  o z im iny  i i a r z y n y  razem  k o r c y  66-, o raz  ł ą k ,  
z k tó r y c h  z b i e r a  s ię  S iana  f u r  8 0 ,  p a s tw is k a  znaczne.  B l iż szą  
w iadom ość  można m ieć u w ła śc ic ie la  m ie s zk a ią ce g o  p o d  N r  926  
p r z y  u l icy  C h ło d n e j ,  w W a r s z a w i e .  •*. B.

P A N T A L J O N  z u p e łn ie  n o w y ,  o raz  d r u g i  u ż y ­
w a n y ,  są  do s p rz e d a n ia  lub  n a ięc ia  p o d N r  617 p r z y  
ul:  D a n ie lew ic zo w sk ie j ,  w pa łacu  b i b l j o t e k ą Z a ł u ­
sk ich  zw an y m ,  na lm  p ia t r z e ,  nad S zy n k iem .

y* dgrT'-'X'v ^  P o w ie c ie  B r z e s k o - L i t e w -  
^ A s k i m ,  i e s t  do  s p rz ed a n ia  k i lka  7̂
/// ■$$; p a r t j  i dość znacznych  t a k  O w ie c

M A T E K  i S K O P Ó W ,  iako i ,J|1  .......   /•
# T R Y K Ó W ;  w s z y s tk i e  w y s o k o  p o p r a w n e ,  w n a j l e p s z y m i  
^■ stan ie  z d ro w ia .  B l iż sz a  w iadom ość  u W g o  S t r e i e r a  ^  
wL O b y w a t e l a  M ias ta  B rześc ia ,  na  p rz e d m ie ś c iu  m ieszka ią -  
j ^ c e g o  w w ła sn y m  dom u .  ^

D o M ag azy n u  i ł t r o ió w  w domu N ro  468  i 9 p r z y  u l icy  S e ­
n a to r s k ie j ,  n ap rzec iw  K o ś c io ł a  O O .  R e f o r m a tó w ,  p o t r z e b n ą  
ie s t  P A N N A  do S T R O J Ó W .  T a m ż e  p rz y i ę t e m i  b y ć  m ogą  
P A N N Y  do nauk i .  E l :  D o b r s k a .

P R O P I N A C J A  s k ład a ią c a  się  z 10  K a rczem  , w  d o b ra c h  
D o m a n ic k icb ,  2 mile  od  S ie d le c ,  i e s t  do w y d z ie r ż a w ie n ia  od 
S .  J a n a  r .  b .  W ia d o m o ś ć  na mie jscu.

P o s z u k  iw ana  ie s t  D Z I E R Ż A W A ,  od S.  J a n a ,  lub  Z A S T A W  
ia k ie g o  D w o r k u  z Z a b u d o w a n ie m  i O g ro d e m ,  c zyn iącego  do
4 0 0 0  z ł .  r o czn eg o  d o c h o d u ,  opoda l  od  m ias ta ,  choćby  i p r z y  r o ­
g a tk ach .  M aią c y  w ię c  ch ęć  w e jśc ia  w u k ła d ,  może s ię  z g ł o ­
s ić  w cześn ie j  do domu p od  N r  35  w  r y n k u  S ta re g o  M ias ta ,  
na  2g ie  p i ą t r o  od ty ł u .

N A S IE N IA  K O N I C Z Y N Y ,  w n a jp i ę k n ie j s z y m  g a tu n k u ,  po  
z ł .  8 g a rn iec ,  dos tać  m ożna  w S k ła d z i e  K an to ru  I n f o rm a c y j ­
n e g o ,  w p a łacu  P o to c k i c h .

R o z m a i t e M E B L E  m a h o n io w e  i inne w  iak 
na j lepszym  s tan ie ;  F O R T E P J A N  p a l i s a n d r o ­
w y ,  z a g r an icz n e j  f a b r y k i  S z a fa  do kąp ie l i  
k ro p l i s ty c h ;  K O C Z Y K  p o d ró ż n y ;  d w ie  p a ­

r y  C H O M O N  i ’ R o s s y j s k i c h ,  za  p o m ie rn ą  cenę  z p rzyczyny  
w y ia z d u ,  do z b y c i a ,  p r z y  u iicy  P r z e i a z d  N ro  64 9  na ^g iem  
p i ą l r / e .

P A P I E R Y ,  n a leżące  do  W o j c i e c h a  T a r n o w s k ie g o  z M ias ta  
So lca ,  o d eb ra ć  m ożna  w' D ru k a r n i  K u r je ra .

K to b y  sob ie  ż y c z y ł  ie chać  n a  w sp ó ln y  k o s z t  E x t r a - P o c z tą ,  
w y g o d n y m  p o w o zem  p rz e z  D C B N O ,  K I J Ó W  do C H A R K O ­
WA A; n iech  s ię  z g ło s i  na jda le j  do d. 10  b.  m. do A p te k i  W . Le -  
s iń sk iego  pod N r  643  p r z y  u licy  P r z e ia z d ,  g d z ie  osoba od- 
i eżdza iąca  w sk a zan ą  zostan ie .

Z p o w o d u  n ie dosz łe j  w d. 1 8 /3 0  K w ie tn ia  r. b. licy tacj i  E -  
F E K T Ó  W  p a k u n k o w y c h ,  iako  to : R o g ó ż e k ,  S znu rów  g r u b y c h
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i cienkich, z rozkazu  wyższej  W ła d z y ,  sprzedaż wspomnionrch 
Efektów, odbędzie się w d. 25 Kwietnia (7 Maia)  r. b. o godz: 
3 z południa.  Clięć licytowania i nabycia takow ych  maiący ' 
zg łos ić  się zechce do Porucznika  Kommeud Inwalidnych Z a k rz e ­
wskiego, obok Klasztoru  X X .  K arm eli tów  na Lesznie pod Nr 
G71 niieszkai<(Cego. Z a k r z e w s k i .

P rz y  ulicy Zakroczymskiej  Nr 1852 lit: B, z p o ­
wodu wyiazdu, iest do sprzedania cały G A R N I­
T U R  M E R L I  z drzewa atamannego, te raźn ie j ­
szego fasonu, zupełnie  nowych. Wiadomość na 

dole,  wchodząc przez bramę na prawej stronie.
Cz te ry  P O K O J E ,  P rzedpokój i Kuchnia, z kompletnem u- 

nieblowaniem, każdego czasu do naięcia,  p rzy  ul icy  E le k to ­
ralnej pod N r  791.

M a g is tra t M. W a rsza w y .  Po rozpoznaniu p rośby Staroz: 
I ty  owdowiałej Jo sk o w y  K i e r s z , pod Numerem 978 i 9 
zam ieszka łe j ,  względem wydania Duplika tu  K SIĄ ŻK I L e ­
gitymacyjnej w miejsce takiejże zagubionej;  w zywa ujniejszem 
każdego, ktoby takową posiadał  lub sol) ie przyw łaszczy ł ,  a- 
by i ą V  Magistracie  M. W arszaw y złoży ł ;  ostrzegaiąc p rzy -  
tem, że rzeczona Książka umorzoną została i ztąd nikomu do 
praw ego  użycia posłużyć nie może.—  D. 4 Maia 1840.—  P re z y ­
dent, (iraybm sr. Sekre tarz  J ln y ,  G. Ja h o ikow tki.

Pod Nr 1252 p rzy  ulicy N ow y-św ia t ,  iest  do 
sprzedania  F A E T O N ,  w dobrym  stanie, z for-  
dekiem, zdatny do miasta i do podróży; oraz 
K A R E T A  podwójna landara; dowiedzieć się mo­

żna, u M urg rab iego  tegoż domu.
Doniesienie Loteryjne

Z KANTORU WERTHEJMA
p r z y  u l ic y  M io d o w e j  w  d o m u  PF. 

r p o d  Jila.rarrii.
i i» s o w  k u p a c h  do c z w a r t e j
Klassy 65tej  L o te r j i ,  k tórej ciągnienie P O J U T R Z E  odbę­
dzie s i ę ,  Całych i Częściowych w moim Kantorze ieszcze 
nabyć można. J .  W e r t h e j m .

K  Mechanik Sawiełow p rzy b y ły  z Petersburga ,  £j]
Ł3 donosi Szan: Publicznośc i,  że w Sklepie  przy  Hj

uli ''7 D , « P 5 i  po J  S r .585 " 'H o te lu  Polskim ,m a S i  
do sprzedania  za  pom ierną  cenę M A S Z Y N Y  

czyszczące kaź Ją  mętną wodę w k ró tk im  czasie, i k tó ra  
wiele wygód czynić będzie tutejszym Mieszkańcom, a l,iJ3 
osobliwie do Herbaty; i mam nadzieię, że ł a s k a w a P u b l i : 
zechce tę Maszyn? ocenić, albowiem ten wynalazek do- 
tąd w W arszawie  nie znany, rzadki i po trzebny  do uży- 
cia zdatnym być może; tamże przy jm ują  się wszelkie re- f i  
paracje podobnych Maszyn, a życzący mogą nabyć wo-
dę cz>stą,  z a  mierną cenę. 01 1
b ram y .

W  Parysow ie  za obrębem miasta, iest do sprzedania  O K O ­
W I T A  czysta i auyżowana, po umiarkowanej  cenie. W ia d o ­
mość w domu przy ulicy Chmielnej  N r  1527, u S truż a  domu.

W  dobrach K u ro z w ę k i  Gub: Radomskiej Pow: 
Stopnickim położonych, iest do wypuszczenia  w 

U t l  3-lelnią dzierżawę od S. Jana  r .  b. M E Y N  o 4ch 
kamieniach, z Foluszem i T ar tak iem . Rzeczoay

D yzrnańskiego,

Wiadomość w Sklepie ,  obok
Saw iriow .

M łyn  w dobrym stanie, z zupełnie  nowym Domem mieszkalnym 
gruntem przeszło morgów 20 i ł ą k ą ,  na pewnej  wodzie, w odle­
głości mili od miast, Staszowa, Szydłow a, R akow a p o łożo ­
ny, będzie wypuszczonym przez licytację w d. 20 Maja w K an -  
ceiarji  W ó j ta  Gminy Kurozw ęki;  na k tó rą  Pre tendentów zao­
patrzonych  w kaucją kwocie z ł .  1000 w Lis tach Zastaw: bez 
kuponów, niniejszem zaprasza się; warunki w Kancel: W ó j ta  
Gminy, w każdym czasie przejrzane być mogą.

DOBRA Donacyjne Rembisze, z 2ch F o lw a rk ó w  i 6 v p s ; 
zarobnych składające się , w Pow : Ostrołęckim położone,  są 
do wypuszczenia z dniem 1 C zerw ca r. b. w 6 - le tn i ,  admini­
strację, na risico A dm inistra tora ,  kaucją odpowiednią posia- 
daiącego. Życzący wejść w układy,  zg łos ić  się może do 
podpisanego Pełnomocnika, zamieszkałego w mieście Radomiu. 
Antoni D ąbrowski, b. Naczel: Pow: Radomskiego

Potrzebna iest P1A S TU S K A  do dwojga Dzieći , * 
dobremi świadectwami, iakoteż porządna K U C H A R ­
KA, i L O K A J  dobrej  konduity,  znaiący służbę t 
ma.ący dobre  świadectwa; niech się zgłoszą  na Kra-  

ko:-Przedm : naprzeciw placu Saskiego pod 390 w domu W i ­
zy t  ko w skuli na lm  p ią trze ,  od godziny 9 z rana do 1 z po- 
łutinia, można zastać.

W e  wsi Sokołowie pod miastem D obrzyń  nad 
Drwęcą,  w Pow: L ipnow skim , znajduie się do 
sprzedania 200 M A C IO R  i 200 SK O P Ó W  w cien- 
kiej wełnie i zupełnie  zdrowych. Maiacy rheć  

nabycia,  zechcą osobiście lub w listach fran k o w a n y c h  z g ł o ­
sić się do Dzierżaw cy  dóbr  Sokołowskich ,  adresując p rzez  
P ło c k  i Dobrzyń nad Drwęcą.

Z powodu ostatecznej decyzj i  co do wyprostow ania  k ie ­
runku u licy K ró lew skie j ,  osoby k tó re  rozpoczęły  uk łady c«ś 
do  nabycia P L A C Ó W  przy  tejże ulicy, raczą się zgłosić  do 
Rządcy domu Nr 412,  ulica K rak.-Przedmieście

f i l  n  u r ej P?,dP'.sa" y ’ ma"> bonor  zawiadomić Szanowną M  
fłii / ii'lsc, ze o trzymałem znaczny zapas LUSTE R
U  r °*mait«l w ie lk o śc i , S 3 K I E *  optycznych zwanych IR) 
k ;  dąuam arin .a , O K U L A R Ó W  różnych, ŚZKIE-fc, po- 
U większaiących, palących, Kompasów; o raz  L O R N E T Y  
h  T ea tra lne  różnego rodzaiu ,  i P E R S P E K T Y W Y  Polne 
|U| i t. p . , pod firmą A l m y  Szmelowski, przy  ulicy Se­
tni „Morskiej Nro 460, w pałacu dawniej O lbromskich,
|£jj teraz W .  Sicyc. 5

LO K A L dla F ab ry k an ta  lub Galanternika,  korzystn ie  do 
odnajęcia każdego czasu :  dla najmuiącego ieszcze i w tem <ló- 
godny, iż Je g o  W y r o b y ,  tamże w Magazynie S tro iów  i Sukien 
Damskich, obok innych ułatwień, pewny mogą znaleść pokun-  
ku czemu F a b r y k a :  K w ia tów ,  P io r ,  Kapeluszy słom kow ych  
i t. p. najlepiej się kwalifikuią. Bliższe szczegóły p r /v-  .  .. się 
Długiej Nro 543. szczegóły p r z y  ulicy

J . F r . e d l e i n .

i  MAGAZYN S T R O J Ó W  i S U K IE N  D A M S K t c J ^  
.a r .M aw,e w korzystnem miejscu eyys tu iący ,  z w „ e l - l  

/A kiemi do porządnego  urządzenia T egoż  należącemi k l e - /  
o blami i lnnemi rekwizytami, iest  do odstąpienia  z p o w o -M  
# du wyiazdu, od każdego czasu. Wiadomość o tem w d o - /  
^imii przechodnim Zajdlera p rzy  ulicy Miodowej Nro 482,  u3  
^ J u b i l e r a ,  p ierw sza  sień po lewej ręce od strony Podwala.  '
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S k ła d  Sukna i  P łó tn a  J a n a  G rabow skiego  p r z y  u l i ­
c y  M io d o w e j  N r o  4 9 5  w p r o s t  f i j a ró w ,  z a o p a t r z o n y  ie s t  
W w s z e lk i e  g a t u n k i  S u k n a ,  K o r t u ,  P ł ó t n a  h o l e n d e r s k i e ,  
i r l a n d z k i e ,  w e b o w e ,  k o p o w e  C r e a s ,  s t o ł o w ą  b i e l i z n ę ,  
r ę c z n i k i  i t .  p .  p r z e d m i o t y .  O t r z y m a ł  o r a z  św ie ż y  
t r a n s p o r t  C h u s t e k  p ł ó c i e n :  do  nosa  i K o r tó w  l e tn i c h .

B A N  K ' P O l  S Iv I.
Podaie  do publicznej w iadom ości ,- że na przedaż  M A T E -  

R J A Ł Ó W  po rozwalonej szopie i parkanie ,  w domu pod Nr 
27 p r z y  u licy  Powązkowskie j ,  odbędzie  się l icytacja  in plus 
na gruncie  rzeczonej Posesji  w dniu 23 K w ie tn ia  (5 M aia)  
r. b. o godzinie 11 z rana,  przed  delegowanym do tej  czyn­
ności Urzędnikiem Banku. W a ru n k i  do tej l icy tac j i ,  są  do 
p rze jrzen ia  w Kaucelarji  Banku Polskiego.

P rezes ,  Radca T a jn y ,  .1. T y m o w sk i.
Naczelnik Kancelarji , K n b h u w sk i.

Na żądanie beneficjalnych Sukcesorów, po niegdy J O .  Ale- 
xandrze  X i ę ż n i e .  Zaiączkowej pozosta łych ,  i w sku tek  u p o ­
ważnienia J W .  P re zesa  T ry b -  Cyw: Gub: W a rsz a w sk ie j ,o d ­
bywać się będzie p rzez pubiczną licytację sprzedaż pozos ta ­
łośc i,  w domu jpod N r  471 lit: B. położonym, w d. 23 K w ie ­
tnia (5 Maia) r. b. o, godzinie 10 z rana i dni następnych, ia- 
ko to :  Kosztowności,  S reber ,  Rzeczy p laterowanych, Miedzi , 
Porcelany,  K ryszta łów , M ebli,  Garderoby damskie j,  Biel izny, 
F u te r ,  Brązów, L us te r ,  Ż yrandol i ,  F ig u r  m arm urow ych, K s i ą ­
żek ,  Koni, Z aprzęgów , K are t ,  i t. p. p rzedm io tów , a to za 
gotowe pieniądze więcej daiąceniu.

J ó z e f  N o s k o w s k i ,  P. A. K. P.
D OB RA W O L A  O L S Z O W A  z Folw arkiem  D Ą B R O W A , 

w Gubernji  M azowieckiej  Powiecie  Kuiawskim, o 4 mile ód 
W is ły ,  pod W ło c ław k iem  położone, wysiewaiące 250 k o r ­
t y  Oziminy, w dwóch t rzecich  częściach Pszenicy , posiada- 
iące znaczne i dobre  Ł ą k i ,  oraz Paśniki i Las;  niemniej 
dostateczną robociznę,  Prop inacje  i W i a t r a k ;  są w d ługo le ­
tnią Dzierżawę do wypuszczenia ,  lub też do przedania  od 
bieżącego Śgo Jana.  Bliższa wiadomość u W łaścic ie la  tych 
D ó b r  p rzy  ulicy Aiea Nro 1726, lub leż na miejscu w D o ­
brach,  dla obejrzenia.

Kazimierz W ó j c i c k i ,  K R A W IE C  D A M S K I ,  p rzen iósł  
swoie mieszkanie z Miasta W arszaw y ,  do Miasta Radomia; 
poleca się Szan: Damom, iż będzie w y p e łn ia ł  na czas robo­
tę pod ług  źurnali  Paryzk ich ,  czyli  na sposób W arszawski.—  
Mieszka w Radomiu przy  ulicy  Lubelskie j ,  w domu M akar-  
skich.

Dnia 2 Maia r .  b. na ul icy  Miodowej,  zg inęły  
dwa W Y Ż Ł Y  młode, maiące miesięcy 3, ieden 
kasztanowaty, t rochę pod brzuchem b ia ły ,  koniec 
ła p  b iało  nakrap iane;  d rugi  łacias ty ,  kasz ta­

nowate i białe uszy,  dość zawies iste.  Znalazca raczy  oddać 
pod Nr 911 p rzy  ulicy C hłodnej ,  do P . Bartodziejsk iego,  za 
nagrodą przyzwoitą.  _____________ ______

K A N T O  II
K O R R E S P O N R E N C JI ,  PROŚI3 i S T R E C Z E Ń ,

pP.zy u lic y  B e d n a rsk ie j N r  2680 W H otelu  P o d la s k im .
Z  pow odu-wyiazdu z W a r s / a w y ,  ies t  do sprzedania ieden ze 

znacznie jszych zakładów B ilardowych, exystu iący  przy  iednej 
z pryncypalnych  ulic, i nadto w wstepneni miejscu; żądaiący k u ­
p ie ,  w pow yższym  Kantorze iuformacją powziąść może.—  W i e ­

lu Oficjalistów do różnych obowiązków źądaią takowe przyiąć.
W iadomość ink w y ż e j . ______________________ S. B.

Z  K a n to ru  Z leceń  p r z y  u l: W ierzbow ej N r  4 7 8 .  
Potrzebny ies t  P IS A R Z  p R O W E N I Ł ,  k tó ryby  zarazem 

p e łn i ł  obowiązki W ó j ta  Gminy, °d  ł  L ipca  r. b. "Wiado­
mość w- Kantorze Z l e c e ń . ____________________

Zr K a n to ru  In fn rm a c : i  Iiom m isow ego I \ r  41 o .  
Osoba w samej sile w ieku ,  z udowodnionemi zdolnościami 

iako Jeom etra ,  w gotowości poświęcenia się swej sztuce, lub 
p rzy ięc ia  zarządu Ekonomicznego choćby w Cesarstwie, albo 
obowiązki Ksssjera, na co może złożyć kaucją, zyczy umiesz­
czenia się . Wiadomość w powyższym Kantorze.

Dziś rano  c i e p ł a  s to p n i  o. W c z o r a j  w p o łu d n ie  9.
T E A T R  W IE L K I .  D ziś  z p o w o d u  s łabośc i  k i l k u  Artystów , 

zam ias t  z a p o w ie d z ia n y c h  d z i e ł ,  dane  b ę d ą ,  26ty  ra z  kk e ju le ta .  
24ty ra z  D w a j  z ło d z ie ie .

T E A T R  R O Z M A IT : .  Dziś , l i t y  raz O sta tn ia  ro la  A k to r a .  
26 tv  raz S io s tra  K a s p e rk a .  —  J u t ro ,  7my raz D ożyw ocie. 28y 
raz  ln d ja n a .

Dziś p rzy  ulicy  Mioddwej w ogródku gdzie Piwo Bawarskie ,  
są do wygrania  w kręgle :  3 C Z A P E C Z K I  ranne pokoiowe, ie- 
dna włóczkow a z perełkami; d ruga  z pe re łek ,  najmodniejsza , z 
kutasem srebrnym; 3cia axaniitna piórami kaczcmi w ykładana; 
Z E G A R E K  w postumencie; i L A N S Z A F T  w z łoconych  ramach 
wyobrażaiący  l i is tor ją  starożytną.

P io t r  Ś lizyński, M E T R  T A Ń C Ó W ,  przeniósł  s w e ^  
O m ieszkan ie  pod N r  53 p rzy  ul icy  S tare-M iasto ,  za  Z ę j - ^  
^ d l i c e m  Kupcem dwa domy, lia Iszem p ią trze  od f ro n tu .O
0  Osoby prze to  chcące pobierać LEKCJE Tańców, z g ł o - f  
y; sić się raczą do domu powyższego. «

1 Odpow iadaiąc zaufaniu, iakiem mnie Sz: Publiczność od lat 2 
» tylu obdarza, pośpieszani z doniesienieiń o zmianie ceny r ó - j
2 żnycli przedmiotów,w  2chcukiern iach  moich,w domu N r 497,  £ 
> od rogu  ulicyMiodowej, i od placu Króla Z ygm unta ,  s p r z e d a - * 
2 wanych. •C U K IE R K I,  pod ług  najpiękniejszych wzorów pa- 2 
I ryzk ich  i najlepszego smaku,fu: po z ł .5, 6 ,8  i 12. W y b o r o w e |

V.OU V. 1 I. 1, IUIIU   *------------  7 k ' ,

wszystkie p rzedm ioty ,  mogą być w każdym czasie obstalunki 2 
poczynione, a w przeciągu pół  godziny, świeżo przygotowane 2 
a r ty k u ły ,  dostarczyć obowiązuię się. W sze lk iego  ro d z a iu j  
T O R T Y ,p o c e n ie  od 1 zł.  do 4 0 zł.  LODY medyolariskie w ta- * 
b l i c z k a c h ,  k a w o w e ,  w a n i l jo w e ,  ci e in e  bi u l e e , a u x  p is ta-  2 
clies, Poucz rzymski, i t . p., porcja g r .20 .  Czekolada parow a 2

" 1 ,łA * LEM t-J^ JA I) A ‘
ód I

w różnych g-atunkach, fuut zł.  21/v  do 10 z ł .  LEjV 1 
i ÓRSŻ A D A , po gr. 15. W sze lk ie  p rzedmioty ,  na dow
że u mnie zakupione zosta ły ,  expedjowac będę w woreczkach J
w ielkości rozmaitej,  maiącyc.h na w ierzcliu W ldok, przed- w 
^ iaa in la rv  Plac k r ó l a  Zvirmiinta. B e e 1 i. %

\
|  s lawiaiący Plac K ró la  Zygmunta. .......

J u t ro  u M a ie w sk ie g o  p rzy  ulicy Bednarskiej , na Śniadanie: 
R ak i,  Kurczęta ,  Szparagi ,  Chłodnik, Polęi wica, Sztufada,  F ry -  
kando, Pieczeń cielęca z sa łatą , Z razy z obwarzanką,  Ozór, K o­
t le ty  w p a p i l o t a c h ,  Befsztyk.—  O biad :  Barszcz,  Rosół,  Sztuka 
mięsa . O zó r  na szaro, Z razy  zawiiaue, Pieczeń cielęca, P tysie .


